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Kraków 16. Stycznia — Pi 


Rok 1852. 


Wychodzi’ w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. polską 
monetą. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową” 5 złr. m.k. 
przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni JÓZEFA CzEcHa przy Głównym 
Rynku Nr 458. 

Pianiądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASÓ wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze." ' 


Kraków 15 stycznia. _ 

W roku zeszłym zamknęliśmy pracę naszą do 
statystyki kryminalnej Krakowa i Okręgu z lat 
19. Chcąc rozpoczęte dzieło prowadzić dalćj, 
w mniemaniu, iż praca nasza zachęci kogoś 
z czytających do obrobienia tylu innych gałęzi 
statystycznych, dotąd nietkniętych w mieście na- 
szóćm, i do wyświecenia położenia naszego win- 
nych względach, uzupełniliśmy tablice kryminal- 
ne cyframi z dwu lat ostatnich. 

W klasyfikacyi trzymamy się tego samego po- 
rządku i odróżnień, co w poprzednich dwunastu 
artykułach. System to jest przyjęty przez naj- 
pierwszych statystyków europejskich. Do wad 
naszćj pracy jakeśmy się dawnićj przyznali, tak 
i teraz pospieszamy je wyjawić. Ogłoszone cy- 
fry, nie wykazują liczby w ciągu roku popełnio- 
nych zbrodni, ale liczbę wydanych wyroków, a 
bardzićj jeszcze liczbę indywiduów dostawionych 
do domu więzienia. Stąd liczne pomyłki i niedo- 
kładności, które: nie prędzćj ustaną, aż protokół 
więzienny zmienionym nie będzie. Za przykład 
niechaj posłuży ten wypadek. Nie wiadomo nam 
w którym róku, 13 indywiduów, tojest 11 męż- 
czyzn i 2 kobiety popełniły zbrodnię rozboju. 
Wyrók wypadł na nie w roku 1849, lecz że 
dopiero +w roku 1851 dostawiono ich do domu 
więziennego , wszyscy trzynastu znajdują się 
w zeszłorocznym protokule więziennym. (/pusz- 
cząmy ich, prosząc czytelnika, aby cyfrę tę prze- 
niósł do lat dawniejszych *). 

Rok 1850 i 1851 przedstawia rezultaty da- 
leko pomyślniejsze niż lata dawniejsze. „Liczba 
przestępstw doszła do minimum popełnianych 
w Krakowie. Zmniejszyła się także ważność ich, 
wyjąwszy zbrodnią rozboju, której przykłady są 
częste. Przydajemy nową nader interesującą ru- 
brykę: powrotności więziennej (znanćj ogólnie 


*) Byli 40: 10 rolników, 2 flisaków, 1 wyrobnik, 0d | 
20—30 r. ż. 6; 30—40 r. ż. 4; 50—60 r.ż. i; Sr 
Ta FI. 


CZĘŚĆ 


LITERACKO ~- ARTYSTYCZNA. 
Kilka nowych NAZW rolniczych 


——— 


W gospodarstwie rolnóm w kraju naszym od lat czter- 
dziestu wiele zaprowadzono nowości, klóre i wielki po- 
żytek i zbawienny wpływ wywarły na postęp rolnictwa. 
Nowości te otrzymały po większćj części nazwania czy- 
sto polskie, i lo się wiele przyłożyło. do ich upow szech- 
nieńia. Lud nasz rolniczy z trudnością wymawia wyrazy 
obce; przekręca je i coraz inaczćj wykrzywia; ztąd też 
niema zaufania do tego, czego nazwać nieumie. Młocar- 
nie, sieczkarnie, -') siewniki, znaczniki, nawodnienia, są 
to machiny, narzędzia i urządzenia naszej epoki, przyjęły 
się szczęśliwie w naszym kraju, lud wiejski ma w nich 
niejakie zaufanie ; «bo same nazwania: wskazują ich prze- 
znaczenie i czynność. 


1) Nazwania Jiłocarnia i Sieczkarnia nie są pazwami w du- 
chu języka polskiego utworzonemi. Wyrazy zakończone na nia, po- 
wszechnie u nas oznaczają miejsce w któróm się coś robi, albo 
w któróm coś stoi, np. stajnia, wożownia, owczarnia, pralnia, go- 
rzelnia, spiżarnia itd. Ztąd młocarnią w wielu miejscach nazywają 


miejsce na któróm ludzie młócą; a sieczkarcią, kómórkę w | tórćj | 


sieczka jest złożona, łab w któréj rzną sieczkę. Lecz. hazwy te 
w zastósowaniu do samych machin już się przyjęły, stały 6ię przez 
to sumo właściwemi i dobremi, zwłaszcza że przez nie tłumaczy 
się główna czynność młócenia i rznięcia sieczki, 
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Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe; 
rolnicze , p. 
EWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
sd wiersza petyt, za opłatą 
* Petytowego z» jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 


następne po 8 grosze —_— d $ 
publikacyą na stępel m lij ktajoarówi sa Raada 


, i Listy 
niefrankowane -nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych. lub 
znanych korespondentów. y 


EF Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


ZZO ZE PPE CE E 


f) Co do powrotności : 
dostali się do domu więzienia, po raz: 
| tezy | Zwi | dci | 4ty | Śty | wty | Sty [rity] iźcy 


JUSZESZO REZ OO BEŻ LOSKA BA PULLI; 
1850| 66 25 2i 1 t: 6 | 9 |1 1 
1851| 88 24 14 7 3 1 | | 1 


w statystyce pod nazwisidem recydywy). Doszedł nas w tych dniach list bezimienny, które- 
W roku 1850 liczba skazanych "wynosi 130, | go, autor obok pochwał za które mu wprawdzie dzię= 
w roku 1851 wynosi 138 — 4a mianowicie: >| kajemy, ale na które zdaniem naszćm niezasłużyliśmy, 
a) Eob ohir x zarzuca nam jednak, mnóstwo uchybień przeciw ję- 

J co ao wieku: zykowi i napomina, iżbyśmy ich na przyszłość uńi- 
meanen [2023U 8] nA INEZ EEEE YN EET O TURA kali. Chcemy wierzyć, że i zarzuty jego i rada, 
1550] 3, | 53 35 |-18 | 5 m czynione są w dobrćj wierze, i bierzemy też na sie- 
1851 | 19 | 47 1 50 | 5 | 5 l | 2 bie chętnie obowiązek, korzystania z jego uwag wszę- 
b) Co do płci: | dzie, gdzie nam się słuszne być zdają, a to tem wię- 
cćj, gdy bez tego zarzutu i napomnień, staraliśmy 
Mężczyzni Kobiety Razem |się i staramy o ile to tylko w naszćj jest mocy, sza- 

bezżem | żonaci |wdowcy|| niezamęża|zamęz. | wdowy |nęz. | kos. |nować zawsze prawidła i zasady, któremi się mowa 
TŻ0[ 7735 26 BEE" 5 6 | 101/29 | nasza ojczysta rządzi. Mimo to atoli, nie możemy 
1851| 61 | 39 | | 23 | 11 | 4 | 100| 38 | się z autorem listu zgodzić na bardzo wiele wyra- 
6) Co do wyk: ztałcenia : zów, które nam w „miejsce używanych przez nas, 

: | przyjąć w przyszłości doradza. I tak, nie możemy 
Neuere, | Umaęyw wyc] IPOT | się zgodzić na pisanie „mąż znakomity, w miejsce 
SEE c R = | „znakomitości“ (une celebritć, eine Notabilitdt) be 
ka: 1 | y | 18 można być „znakomitościąś w szulerstwie, pijaństwie, 
szopy Ua ©. AzoÓTy, w oszustwie itp., a przez to jeszcze nie być „mężem 

d) Co do rodzaju zbrodni: znakomitym.“ Aiat aliah ara w miejsce „ad- 
Eup TAMSAZ + Eppe tu jiy hezyi;ć piszć „przychylność, bo wyraz »BOzychyć z 

3 |E8=|5 „Ż-lpeji2| 2 |48|8 isy |ność* nie maluje tego, co zwykle wyraz ze msya 
(2J: 3 OT EElRESEE | okresla. i prędaejbyómysię zgodził na uèyeie w miej- 

j „cdi z z sce „adhezyić wyrazu „przystąpienie, rudno nam 
EGNU SiE An A Dać 5 | 8 || 2 |także uczynić zadość żądaniu autora, iżby w miejsce 
| 1 1 5 ZAJE” M wyrazu „ezpłoałować pisać | wyzyskiwać: w miej- 

osp a RAFN Ea see „dezawuowaćć „wyprzeć SIE, bo jakkolwiek przy- 
) Co do rodzaju zatrudnienia: znajemy, że wyrazy exploatowanie, i dezawuowa- 

i z klasy: ryk nie są wcale polskie, przecież oddają one do— 
: itnie te pojecia, na Etórych określenie, nie m i 

TN N V VRX. | w języku inia "wyrazów, któreby się po O 
AR| M MRM JS JMTK WIG MIKI”. K WIR. ledwie opisowo określić dały, i których wyrazy 
"STU | ajia ie e2 a A | RY 1» S | ” anr (wyraz nowo wymyślony i jezy= 
1561 |20| 5 (5 | il «| 254] eje larn] 3] 5 Jw dadny całkiem nie znany) tudzież ki 


się w żadnym względzie nie malują. — Niemoeżemy 
także pisać „prawość zamiast „legalność,“ bo pra- 
wosé odnosi się do prawideł moralności i cnoty, le= 
galność zaś do ustaw pisanych i obowiązujących, i 
można być bardzo prawym człowiekiem, a postępo- 


ME. mg wać mi Lonii A $ 
Uwaca. Liezby te obejmują wszystkich, co bez wzglę- | także ca zed au a ia m ay zę a 
» o m 


du na wyrok, jaki na nich zapadł (skazania, uniewinienia, | sce „intelligencya,ś bo i a sw „w mie 
dla ark noszlakó, dla braku dowodów) dostali się do | tłem< ani „rożumesie -ale jes ya nie jest E iai 
domu więzienia. grog- jącym dość często i pierwsze i zasię 
W r. 1850 znajdował więzień za wyrokiem z r. 1849, | jest władzą sposobiącą do nżycia korzystali l 
który od 1823 r. dwadzieścia cztery razy przychodził | tła i rozumu, jeżeli się gdzie znachodzą. | 
pod osądzenie. | Te kilka przykładów powinny autora listu przeko- 
R own nać, że nie wszystkie jego zarzuly są słuszne, nie 
wszystkie rady praktyczne. W ogóle, wymagania 


= ZEZNANIE 


Inaczćj się ma Z narzędziami, których nazwiska cu- 
dzoziemskiego lud nasz nierozumie i wymówić nie może. 
Do tych narzędzi czuje jakąś „Meprzepartą odrazę i z tru- 
dnością przyzwyczaja się do ich użycia. Nikt niezaprze- 
czy, że ekstyrpałory są narzędziami niezmiernie użyte- 
cznemi w rolnictwie, że bez nich trudno się dziś obejść; 
z tego powodu we wszyslkich lepszych. gospodarstwach 
zaprowadzone zostały; a JEĆnak nasi parobcy krzywóm na 
nie patrzą okiem, ciężko IM się wziąść do nich; robią 
niemi bo muszą, dla czego ? 0 nieumieją nazwać samego 
narzędzia; bo eksłyrpałor Jest tak przeciwnym wyrazem 
używanćj przez nich mowie, iż z ujczóm go porównać, 
do niczego zbliżyć nie umieją: i qrygjćj potrzeha wprawy, 
licznych prób „ zanim robota eXtyrpatorem, jakkolwiek nie 
dokładnie, da się wykonać. 2 

W tćj myśli pozwalamy Sobie ekstyrpatorowi nadać 
nazwę polską radełkownika, Nazwa ta Wómaczy na- 
przód budowę narzędzia , które składa się z małych rade? 
czyli radełek; powtóre, da Się łatwo nagią' do różnych 
galunków tego narzędzia, które raz jest o trzech radel- 
kach, będzie więc trzy-radelkownikiem ; gdy ma 5 lub 7 
radełek, będzie pięcioradelkownikiem lub. siedmioradet- 
kownikiem. Przy takiem nazWaniu, narzędzie to, staje się 
w oczach czeladzi wiejskiej, która zna dobrze użycie i 
skutek działania radła, bardzo prostéin, dogodnóćm i uży- 
tecznóm, Wprowadzenie lJ Nazwy nie tylko obudzi za- 
ufanie i zamiłowanie. narzędzia gale bardzo ułatwi i skróci 
wyrażenie się rolnicze. Zamiast np, czterech wyrazów eks= 
tyrpator g pięciu radetkach użyje się tylko jednego z dwóch 
złożonego pięcioradetkownik: zamiast trzech: wyrazów 
uprawiać ziemię ekstyrpałorem, powie się jeden radef- 
kować. Nasuwa się drugi Wyraz IWydzieracz, który jest 


prosićm etymologicznóm tłumaczeniem obcego; lecz na- 
zwa ta ma już swoje inne moralne znaczenie, nieda się 
tak łatwo magiąć do różnych gatunków narzędzia i do 
słowa robotę znaczącego; zresztą oznaczając jednę czyn- 
ność narzędzia, nie wskazuje najgłówniejszych jego. dzia- 
łalności. z 
Na tych samych opierając się zasadach, Skaryfikator, 
może być nazwany Nożowcem. *) Narzędzie to składa 
się z pewnćj liczby nożów krających ziemię, podobnych 
do nożów pługowych, które w jednych okolicach trs- 
stami, a w drugich krojami nazywają. Właśnie ta róż= 
ność nazwań jednćj i tćj samćj rzeczy powoduje nas, że 
nowo zaprowadzonemu narzędziu ogólniejsze , a od wszyst= 
kich zrozumiałe pragnęlibyśmy nadać miano.. Równie jak 
poprzedniego, różne gatunki skaryfikatorów, dadzą się 0- 
znaczyć przez przydanie liczby do nożowea; ztąd pięcio 
lub siedmio-nożowiec, a robota niemi nazwać się. może 
nożowaniem. W żadnym języku oznaczenie wspomniony 
narzędzi ani krócej, ani jaśnićj nie da się wyrazić. <. 
Na przeszłorocznym zjeżdzie w Krzeszowicach, widzie- 
liśmy ogromne narzędzie z Anglii sprowadzone Kwltywa- 
torem zwane do uprawy ziemi, które lud tamiczy Mar 
kiem przezwał. W narzędniu tém pos gk MR FMiprzy 
wielkie radła, albo trzy ogromne noże prugowe, stąd 
f , £ -radiowym lub trzy- 
może być nazwane. Uprawiaczem trzy ="° y 


nożowym. ~ a 

Plugi do obsypowania roślin pkopowych CHäufelpflüge), 
pługi do spulchniania spodniego pośtadu ziemi (Unter 
gruntpfliige) mogą być właściwićj nazwane, pierwsze ob- 


2); Na podobieństwo poprzednić| nazwy, powinsoby być Nogownik 
joon to nazwapie ORNACZA już rzemieślnika robiącego nożę, 3 


2 


CZAS. 


purystów języka naszega, chorują na słabość, wspól- 
ną jak się zdaje, wszystkim absolutaym ideom i dą- 
żnościom, to jest, że wykonanie ich, (gdyby było 
podobnćm) zwiększyłoby tylko zfe, przeciw które- 
mu walczą, zamiast go usunąć. Ale jeżeliiwymaga- 
nia te, dadzą się jeszcze wytłómaczyć tum wszę- 
dzie, gdzie są wymierzone do autorów piszących 
dzieła, i w ich pisaniu żadnym nie ograniczonych 
czasem, trudno je doprawdy zrozumieć, zwrócone 
na seryo do „dziennika politycznego pisanego w cia- 
snym zakresie €+ godzin. Puryści nasi zapominają, 
że tego samego czego się mnićj więcćj można spra- 
wiedliwie domagać od autera rozprawy, nie zawsze, 
bez minięcia się z słusznością, można się domagać 
od redaktora politycznego dziennika. Choćby tylko 
dlatego, że dziennik polityczny skazany jest na trak- 
towanie w większćj części o przedmiotach , do któ- 
rych nawet w języku polskim terminologii w łaściw ćj, 
dotąd wyrobionej nie ma, Język każdego narodu, 
wyrabia sobie razem z postępem i rozwijającym się 
jego życiem polityczaćm, dyplomatyczuem, he ndlowówm 
i przemysłowćm, isterminojogią także własua, poli- 


tyezną, dyplomatyczną, handlową i przemysłową. 


Niech ci panowie, których reża wyrazy. „legalność,* 
„parłamentarski,ś „opozycya,ś: „fracht Ś „weksel,* 
„stempel“ itp., jako nie polskie, -spojrzą po za sie- 
bie.si pomyślą, odkąd to naród nasz na polu politycz 
nem dyplomatycznóm i handlowóm postępować prze- 
stał, a: zrozumieją może, dla czego nie ma w nim 
dotąd wyrobienćj terminologii, odnoszącćj się do tych 
ruchów życia publicznego, i pobłażą zapewne, ike 
dziennik obowiązany zdawać co dzień z tego 
wszystkiego sprawę, używa w braku włassćj, ter- 
minologii obcej, gdy obowiazek bycia zwięzłym, ja- 
snym i zrozumiałym, w zadaniu jego wszystkie inne 
przeważać niusi. x 
ZZA A AATED 


EK orrespordemcya Cze su. 


Wiedeń 13 stycznia. 

& Wozoraj zebrała się po raz pierwszy w ministeryum 
spraw wewn. Komissya złożona z urzędników  należą- 
cych do rozmaitych ministeryów, dla narady nad jak naj- 
prędszem ogłoszeniem i wprowadzeniem w życie pr.w 
organicznych zapowiedzianych w statucie 3łgo grudnia. 
Prace tój komissyi mają się odbywać codziennie. 

Podług wiadomości urzędowych z Wenecyi W. K. Kon= 
stanty Cesarzewicz i dostojna jego małżonka, będą tu 
z powrotem do Petersburga, w połowie marca. Zdrowie 
W. księżnćj znacznie się polepszyło. 

Wczoraj był pierwszy bal szłachecki w sali redatowój. 
Dańy przez subskrypcyą, liczył przeszło 800 osób do 
najwyższych klass tutejszego towarzystwa należących. JJ. 
CC. Moście arcyksiężna Zofia i Hildegarda, oraz arcyksią= 
żęta, żaszczycili go swą obecnością. Pomiędzy damami 
widziano księżńę Clary, hrabinę Huniady, Esterliazy, Di= 
trichstein, księżnę Lichtenstein, panie de Fonton, d'Ousti- 
nof, dé Lówenthał itd. Bal trwał aż do 3ćj. 


Paryż 10 stycznia. 
R Onegdaj reprezentanci trzymani w Ham, zostali wy- 
puszczeni na wolność, z warunkiem, że wyjadą % Fran- 
cyi. Stósownie do zrobionćj przez nich deklaracyi, ajen- 


sypnikami , drugie podskibnikami; nazwy te nie są nowe. 
Gdzie tylko narzędzia te wprowadzone zostały, sam lud 
nadał im przytoczone nazwiska; bo lud nasz wiejski do 
ńazwania jednćj rzeczy, jednego wymaga wyrazu; omó= 
wieńie jest dła niego niczwykłćm i niemiłóm. Z resztą 
nazwiska te lepićj naturę rzeczy tłómaczą. Wyobrażenie 

a nasuwa zawsze myśl o lemieszu, najgłówniejszćj 
jego części, którego ani cbsypnik, ani podskibnik niema. 
W narzędziach tych jest główne działanie radła, dla te- 
gó pługami nigdy nazywane być niepowimny. 

Od lat niewielu oszuszanie pól za pomocą podziem= 
nych rowków i rur glinianych z Anglii na stały ląd się 
przeniósło. Osuszanie to od wyrazu angielskiego drai- 
Rinj, drenowaniem powszechnie jest mianowane, a 
rówki podżiemne nazywają drenami. Jakkolwiek z na- 
zwami temi oswaja się łatwo ucho polskie wieśniacze, i 
nie tak go razi jak extyrpatory i skaryfikatory; dla jedno= 
słajności jednak, ażeby wszystko co stanowi powszechny 
rolniczy użytek miało nazwę polską, drenowanie radzimy 
rg ho: upustowaniem, a dreny upustnikami. 

óże tö nie są zupełnie rzecz malujące wyrazy; lecz 
któryż wyFaż wszystko powie, co pod nim się mieści? 
przynśjmnićj nazwania te, nikogo w błąd niewprowadzą i 
mają ściły związek z upustem wody z roli, 0 który głó- 
wnie idzie. NE, i 

Niektórzy przestrzegającym rodzimości mowy, w nazwa- 
niach: gospodarskich , ZATZUCajĄ, żę wyraż na najgłówniej- 
sże narzędzie pług jest pochodzenia” germańskiego i ni- 
gdy spolszczonym być niemoże. Nam się zdaje, że wy- 
raż pług jest pochodzenia czysto-słowiańskiego ; samo 
brzmienie wyrażu to potwiedza, a podobieństwo nazwy 
nie jest dowodem, żeby Słowianie przejeli płag tab jego 
nazwanie od Germanów, Jsko naród po Wszystkie wieki 
rolniczy, jako pokolenie przed historycznemi czasami osiadłe 
w całćj środkowćj i wschodnićj Europie, Słowianie od 
niepamiętnych wieków trudnili się rolnictwem; pług był 
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ci policyjni wywieźli ich to do Anglii, to do Belgii lub 
Niemiec. Dziś Monitor ogłasza dekret, na mocy którego 
trzymani w Ham, u obok nich i Thiers w liczbie 1Slu, 
zostali skazani na wydalenie czasowe, bez możności wró- 
cenia do Francyi, chyba za szczególnóm pozwoleniem. 
Mońitór ogłosza także inny dekret, według którego 66 
reprezentantów republi-ańskich, między któremi Wiktor 
Hugo, zostali skazani na Wygnanie. 

Onegdajsza la Patrie ogłosiła artykuł , w którym skar- 


Żąc się na opozycyą salonów przeciw dzisiejszem po- | 


rządkowi rzeczy, szczególnićj przeciw mniemaniu, jakoby 


L. Napoleon ocalił Francyą, grozi ostrzejszomi środkami. | 


Artykuł ten zrobiť mocne-jdrażenie na publiczności. Py- 
tano się, jakie środki moggfębyć ostrzejsze od tych, któ- 
re zostały użyte. Pylano Sig, czy rząd trzyma swych a- 
jentów po towarzystwach $arywatnych, które dzienniki 
elizejskie nazywają salona! Głównym powodem arty- 
kułu ła Patrie była kłólnia polityczna w Jockey-Club 
między jednym legitymistą a elizeistą, i ztąd wyprówa- 
dzony pojedynek, w którym elizeista został rannym w rę= 
kę. Pogróżka miała zapewnie na celu ostrzeżenie, że 
rząd może zamknąć kluby zabawowe. 


Dziennik liberalno-legitymistowski, VOpinion publique, 


został zakazany za to, że Zostawił białe kolumny w ar= 
tykule, który mu cenzura przekryśliła. Artykuł len, tra- 
ktując o Austryi, zawierał alluzye do tego cò się dzieje 
we Francyi. Zakaz dziennika Opinion publique wywarł 
jeszcze większy terroryzm ma dzienniki opozycyjne mil- 
czące, Natomiast w le Pays i w Constitutionnel, pp. de 
la Guerronniere i Granier de Cassagnac, wykładają w ca- 
łćj swobodzie idee Napoleońskie, i maksymy tak zwa- 
nego rządu reprezentacyjnego a nieparlamentarskiego, 
w których oświecona publiczność paryzka wcale dotąd 
nie smakuje. 

W Paryżu nie ma już Żadnego budynku rządowego, 
któryby nosił napis: „wolność, równość i braterstwo“. 
Napis ten został zatarty bez wielkiego żalu, bo lud fran- 
cuski nazywał już od dawna trzy zakazane wyrazy, trze- 
ma kfamstwami, irois blagues. Za to zakaz stowarzyszeń 
robotniczych był źle przyjęty. W braku prawa koalicyi, 
jak w Anglii, towarzystwa te, jakkolwiek bezsilne, były 
dla robotników rękojmią wolności pracy. Dziś rękojmia 
ta zniknęła. Rząd zakazując towarzystw roboczych, bie- 
rze ma siebie wielkie obuwiązki, które gwałcą zasady 
ekonomii politycznej, jeżeli o ekonomii: politycznćj może 
być dziś mowa we Francyi, u którym niepodobna aby 
podołał. 

Constilutionnel zaspakajając niecierpliwość publiczno- 
ści, oznajmił, że konstytucya będzie ogłoszoną między 
15m a 20m t m., i że spóźnienie w jej ogłoszeniu põ- 
chodzi z tego powodu, iż L. Napoleon ma zarazem o= 
głosić niektóre prawa organizacyjne. Salony żartują sobie 
z uroszczenia nowego Likurga, i nie mogą zrozumieć, 
aby naród wielki, bogaty i świalły, chociaż sprowadzony 
roku 1848 z prawego toru, mógł być organizowanym 
przez jednego człowieka, który nawet konsulty w swéj 
pracy się nie radzi, i który tylko instylucyć Napoleońskie 
odgrzewa. Mówią, że konstylucya ma zawiesić przez lat 
dwa małe rękojmie publiczne, które L. Napoleon zamie- 
rza narodowi zostawić, 

L. Napoleon Bonaparte podpisuje się teraz ŁudwikNa- 
połeon, i datuje swe dekreta z Tuilleriów. Tym sposo- 


ich głównóm narzędziem, pług stanowił ich godło, bez 
pojęcia pługu, o Śłowianach niemożna mieć wyobrażenia. 
Być może, że Germanowie od Słowian nieprzyjęli ani na- 
rzędnia ani wyrazu, Że on jest wspólną ich własnością, 
jak wszyscy ludzie są dziećmi jednego Ojca.  Wieleż to 
innych wyrazów np. nazwiska liczb, wspólnych jeśt wielu 
językom ? ; 

Obstając za czystością mowy w nazwaniach rolniczych, 
mamy na myśli nie szermierstwo językowe, ale główną 
potrzebę zrozumiałości dlą prostych rolników. Ponieważ 
źwrócenie uwagi na przedstawione wyrazy, może napro= 
wadzić na lepićj rzecz malujące, upraszamy szanownych 
pod tym względem przez 

A. J 


czytelników , ażeby myśli swoje 
pisma publiczne objawiać rączyli. 
ROG 


Poszukiwania historyczne 
Hrabiego Aleksandra Przeżdziecziego. 


Dziennik Warszawski pisze co następuje : 

Donna Rika (Ryxa, Ryszelda) , córka Władysława księ- 
cia krakowskiego, a polóm szlązkiego, a żona cesarza 
Kastylii, dla dziejów naszych, bez wątpienia, jest nowym 
i ważnym nabytkiem. Rzecz dziwna w każdym razie, że 
kroniki nasze o nićj wcale niewspominają, kiedy 'bardzo 
głośno o tćj księżnie po historyach hiszpańskich, francu= 
skich, a nawet niemieckich. To jednakże, co źródła ob- 
ce ò nićj podają, nieobjaśnia Weale przeszłości naszćj. 
Życie Ryxy upłynęło zdala od Stron rodziunych, w po- 
Tudniowych krajach Europy. Teraz udało się panu Przeź- 
dzieckiemu w ciągu ostatnićj podróży, znaleść wiele no- 
wych, nieznanych szczegółów © téj księżniczce polskićj. 
ystępuje ona bardzo często W historyj, tak dalece, że 
Nawet dokładna jój i zajmująca biografia da się ułożyć 
z tych s„ezątków, i jest nadzieja, Że szanowny zbieracz 


„| lyońskićj , -sprzedaj 
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opinią publiczną, trzymając się wyrazu Rzeczpospolita i 
mieszkając w pałacu elizejskim. Jest to dalsze naślado- 
wniciwo cesarza Augusta. L. Napoleon żyje zamknięty 
w pałacu elizejskim, i nie wyjeżdża jak dawnićj do lasku 
bulońskiego, Zà całą przechadzkę służy mu mały. ogród: 
pałacu elizejskiego. 


E”aryż 10 stycznia, 


* Trudna jest. dzisiaj /korespondeńcya polityczna, bo 
nowin mało a milczenie publiczne głębokie.. Każdy mó- 
wi, że to tylko początek i że będzie jeszcze gorzej. 


'W towarzystwach mówiono na seryo, że rząd zakaże cy- 


wilnym noszenia wąsów, i temu bardzo wiełu na seryo 
wierzyło. Opozycyą towarzystw. łagodzi ciągle dobre trzy- 
manie się giełdy. Mężczyzni, kobiety, a nawet młode 
panny, mówią tylko: na wieczorach 0 rencie i akcyach. 
Każda rodzina odrabia swą fortunę, i jak na dzisiaj, nie 
myśli 9 niczóm więcćj. Akcye nowo-wypuszczonćj drogi 

j się już w kulisie za 125 fr. prymy, i 
pójdą niezawodnie wyżćj, gdyż warunki jej są nadzwy£ 
czaj korzystne dla bankierów, szczególnićj” dla. Foalda: 
Akcye bankowe poszły także znacznie w górę, bo- rząd: 
ma znieść poboreów departamentowych (receyveurs géné- 
raux), i zastąpić ich jak w Anglii i Lech przez kantory 
bankowe. Wielu się spodziewa, że L. Napoleon dla od- 
wrócenia umysłów od polityki, wznieci febrę giełdową, 
jak to ueżymił L. Filip roku 1845, ale trudno przypuśćić, 
aby zamiar udał się na długo, bo brakuje ufności i wob 
ności, tych głównych warunków kredytu: 


Czytaliście -w dziennikach 0 mowie, jaką: powiedział 
jenerał  d'Elchingen, drugi syn Neya, rozłączając: się 
z. (mém: pułkiem dragonów, którym dowodził, W mowie 
téj nie było żadnego słowa, obróconego do L. Napoleona. 
Pochodziło to ztąd, że książę (Elchingen, jako dawny 
adjutant księcia Orleanu, niechciał ubliżyć: familii orlemń- 
skićj. Ks. dElchingon wstrzymał się dlatego od głoso= 
wania na plebiscyt. To wszystko nie mówi „aby jeńerał 
był orleanistą, i aby sprzeciwiał się dzisiejszemu porząd=: 
kowi rzęczy, który popierają dwaj jego bracia: książę 
Moskowa i Edgard Ney, —Zapewniano mnie, iż złę gło 
sowanie armii algierskićj pochodziło ztąd, że niewiedżia 
ła co się rzeczywiście: działo w; Paryżu, i że odbierając, 
dzienniki marsylskie, sądziła, niż E. Napoleon był wsa- 
dzony do Vincennes. Jaka była wolność. głosowania ar= 
mii we Francyi, dowodzi następujący przykład: w tym 
pułku huzarów; pułkownik: kazał” obnosić 'po''sałach kos 
szarowych księgę, w której miano się podpisywać: tdk: 
księgę zaś na nie kazał zostawić dó podpisu w Sali adi 
portówćj, do którćj naturalnie żołnierze udawać sią lę- 
kali. To sprawiło, że tylko jeden śmielszy hizar podpisał 
się na nie. Sprawiedliwość nakazuje dodać, że huzar ten 
nie doznał żadaego prześladowania. 

Thiers, odbierając w Brukselli wizytę jednego pułk o- 
wnika polskiego ., rzekł do niego:me voilf dans les po- 
lonais. Thiers jest przekonany, iż L. Napoleon wda się 
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pamiątek i wiadomości o Ryxie, skreśli nam w zajmująć 
cym artykule takim, jakim up. był Paweł z Przemańkowa: 
Pan Przeździecki posiada wiełe listów i" ów q1= 
rzędowych, z których będzie mógł coś napisać o Ryxie 
niespuszczając się na samą wiarę kronik. Z jednego do- 
kumentu dowiadujem się, że Władysław ojciec jéj, książę 
szlązki był w r. 1162 pod Medyolanem, razem z córką. 
To wiadomość bardzo ważna, dla historyi polskićj, bo na- 
sze Źródła na lat dziesięć przed r. 1462 każą: umierać 
Władysławowi. Malka Ryxy była Agnieszka; to także 
fakt pewny, bo dotąd żonę Władysława rozmaicie nazy- 
wańo. Sama Ryxa miała prowadzić życie bardzocpoczci- 
we i niewinne, chociaż ją oskarżano niesprawiedliwie <o 
złamanie wiary małżeńskićj; fakt, który wzięliśmy z Go 
łeckiego. Oskarżenie przecież niestanowi dowodu; oskar< 
żali źli ludzie i naszą piękną Jadwigę, i królowę Sonko; 
matkę Warneńczyka: Obecność Władysława pod Medyo= 
lanem, zdaje się też napomykać, że wygnany książę, za- 
czął na piękne stronić'od ojczyzny, i Że sam już; nie 
jego następcy, wchodził w systemat cesarstwa, niemczył 
się dobrowolnie. Dzieje literatury niezapomną panu Przeź- 
dzieckiemu prac jego. W naszych czasach niema żadne= 
go z historyków połskich, któryby na: tak wielką skalę 
rozpoczął poszukiwania śladów przesłości, vii zebrał: ich 


tyle. Nasz badacz posiada całą bibliotekę rękopisów i 
wypisów, Przy. nadzwyczajaćj pracy, ma ogromną: eru- 


dycyę, a Bóg mu środków materyalnych nieodmówił, Nie 
możem jeszcze 0 tóm sądzić dobrze, ale sądzimy, żę od- 
krycia pana Przeździeckiego takie mocne światło wjęją:do 
historyi Piastów, że klasyczne „dzieło Naruszewicza, dzi- 
siaj już stare, chociaż znakomite, utraci. zupełnie. swoją 
wartość, gdy nowe -dane, objaśnią stosunki książąt. Ria» 
siowyoh, ae pan tę pat pk nam także Listy 
nnibała z Kapui: Czy ie będą z eślicz 
listy Kommendoniego?: -s s - 5 m A y a 
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w wojnę. Zajmują tw wiele artykuły Morning Herald i 
Gazety Augsbargskićj, o przyczynie upadku Palmerstona. 
Podług pićrwszege dziennika, Pałmerston upadł dlatego, 
że dal się oszukać przez hr. Walewskiego i źe pochwa- 
li} coup d'Etat. Podług drugiego, upadł dlatego, że mo- 
carstwa północne groziły mu odwetem, z przyczyny emi- 
grantów. 'W Paryżu jest przekonanie, że pierwsza przy- 
czyną była główną, lecz że chęć lorda Russel zbliżenia 
się do mocarstw północnych, pociagnęfa za sobą drugą. 
Anglia niemogła pochwalić dni grudniowych, bo ma do 
bronienia króla belgijskiego, dla którego polityka cesar- 
ska jest zabójczą. Dzisiejszy gabinet francuski, jest już 
źle: z gabinetem belgijskim, bo Belgia jest krajem wol- 
nym i daje schronienie emigrantom. Mówią o pogróżce 
domagania się zapłacenia 70 milionów fr. za wyprawę 
aniwerpską, podjętą przez Francyą w interesie Belgii, 
w. roku. 1832, z 

Chodzi 'tu pogłoska , klóréj trudno uwierzyć, że emi- 
granci polscy mają być rozdzieleni na 3 klassy: 1) obej- 
mująca wojskowych z czasów cesarsiwa, ma być dobrze 
traktowana; 2) obejmująca otrzymujących zasiłek, ma 
być*zmuszona do wyjazdu na prowincyą; a 3) obejmująca 
tych, którzy nie odbierają zasiłku i którzy nie udowo-- 
dnią, 'żć mają środek utrzymania, ma być wysłaną do 
Algieryi czy do Kajenny. Powtarzam. że nie wierzę tój 
pogłosce. s s: 


; "Turyn 8 stycznia. 

== Dni kilka niiinowolaćj przerwy w listach moich speł- 
zły istolnie w tutejszym politycznym świecie na niczćm. 
Izba niższa ciągnęła aż do 5 nudne debata. nad budżetem 
wojny, i zamknęła je nareszcie przyjęciem żądanćj przez 
ministra i zatwierdzonćj przez komissyą, summy 31 mi- 
lionów lirów. Jest to wprawdzie wielka summa na tak 
mały jak w Piemoncie stan dochodów,. ale trudno ulrzy- 
mać się mniejszym kosziem na stanowisku jakie Piemont 
od r. 1848 mianowicie we Włoszech chce zajmować. 
Propozycya pana Lyons ściągająca się do zwinięcia wojska 
na 25,000 wywołała w lzbie powszechne oburzenie. Na= 
turalny ztąd wypadł wniosek, że chcąc utrzymać tera- 
źniejszy stan Siły wojskowój, trzeba było zawotować nie- 
zbędną do jego: utrzymania suminę. 


Na posiedzeniu wczorajszóm przyszedł nareszcie do | d 


dyskussyi Waktat handlowy z Austryą. , Przyczyną tój 
zwłoki, była chęć e€złonków opozycyi obznajomienia się zu- 
pełnego z. aktami dyplomatycznymi tyczącemi się lego 
traktatu i nareszcie, z nim samyin. Mowy pp. Cadorna i 
Settimana dowiodły, że opozycya nie wiele na tćj zwłoce 
zyskała, Oba atakowali Iraktat nie ze stanowiska handlo- 
wego lecz politycznego. Dla obu zdawał się on być 
grobem niepodległości Piemontu. - Pan minister do Cavour 
łatwe i obszerne miał pole do odpowiedzi. Zamykając 
się głównie w kwestyi handlowćj, wyświecił oq i dv- 
wiódł, że waktat z Austryą jest korzystniejszym dla Pie- 
montu, nad wszystkie zawarte „dotąd z rozmailemi kraja- 
mi Europy. Posiedzenie burzliwe wczoraj, burzliwszćm 
byłe jeszcze dzisiaj. Wszakże. Śmiało zapowiadam, że 
traktat będzie miał za sobą znaczną większość, ' 

Dwór dotąd bardzo cichy. O balach nic jeszcze nie- 
słychać. W mieście trochę więcój ruchu. Jeżli się atoli 
na téj stopie karnawał zatrzyma, to będzie jednym Z naj- 
nudniejszych. 


T AA T - 
Przegląd Polityczny. 

Piąte posiedzenie kongresu celnego w Wiedniu, odbyło 
się w dniu 12 b. m. pod przewodnictwem radzcy mini- 
steryalnego Dra Hocka. Urzędowyc! sprawozdań niemasz 
dotąd, wszakże o ile wieściom powszechnie krażącym 
wierzyć można, sprawa na tym kongresie traktowana zna- 
czne czyni postępy. 

Ostatni pruski Staats-Anzeiger publikuje dwa rozporzą- 
dzenia królewskie: pierwsze przywracające Radę Stanu 
w dawnćj formie wedle patentu z r. 1847, drugie z dnia 
6go stycznia 1848 r. tyczące się uproszczenia obrad tćj 
instytucyi. 

Obrady nad wfioskiem Claessóna skończyły śię przy- 
jędłem poprawki Kynerna 157 głosami prżeciw 136. 
Poprawka ta brzmi: 


sza odmówiła przy obradach nad prawem z d. 12 maja 


r.z. (drukowóm) udzielenia przezeń rządowi prawa ogra- | 


niczenia_prasy środkami administracyjnemi, jakiemi są 0- 
dejmowanie końsensów lub debitu pocztowego, skąd wszak- 
że nasiępstwo wyciągnąć się nieda, iżby te Środki bez- 
prawnemi być miały; zważywszy, że konstylucyjnie nie 
służy lzbie prawo uchylania tych lub owych praw- 
nych kontrowórsyj przez swoje jednostronne oświadeze- 
nie, szem spodziewać się należy, iż istniejące wąlpli- 
wości załatwionemi będą na drodze ustawodawczćj; — 
Izba pomija wniosek dep. Claessena i spólników przej- 
śctem do porządku dziennego. Tak motywowane przej- 
ście-do porządku dziennego, jest parlamentarną klęską mi- 
nisteryum Manteuffla i łatwo przewidzieć, iż odwetowane 
będzie może nawet rozwiązaniem sejmu, bo już z ławy 
ministeryalaćj rzucono w komisyi do tego wniosku po- 
yi jego może wypaść na szkodę łzb. 
Gazeta Augsburgska donosi, iż na posiedzeniu Zgro- 
fhadzónia Zwiążkowego w dniu 7 b. m. uchwalono żwinię- 
cie floty. 
=== Depesza telegraficzna z Paryża donosi 6 wydaniu 
dwóch nowych dekretów ogłoszonych w Monitorze, z któ- 


„Zważywszy, że lubo lzba niż- 
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kraju, drugi zaś obejmuje zasady, na jakich: rząd instylu- 
cyą tę zreorgamzować zamierzą, M 

Zresztą niewiele mamy dzisiaj z Francyi do doniesienia. 
Paryż zostaje ciągle pod bolesnóm wrażeniem ostatnich de- 
kretów proskrypcyjnych. Wrażenie to głównie odbija się w 
klasach roboczych, ałe niemnićj uczuły go wyższe warstwy 
spółeczeń twa i sama nawet gielda, Niespodziewano się 
środków tak surowych, po rządzie, któremu wotum narodu 
tak wielką nadaje siłę. Obiegały pogłoski o mającćj wyjść 
dodatkowćj liście wygnańców, tę jednak niezdają się Z8- 
sługiwać na wiarę. 

— Dzienniki angielskie zapowiadają otwarcie Parlamentu 
na dzień 3 lutego. Times zapewnia, że ropoczęte przez 
pierwszego ministra układy ze stronnictwem peelowskićm, 
żadnego nieosiągnęły skutku, i żę gąbinet w dzisiejszym 
składzie swoim zamyśla wystąpić przed Parlamentem. 
Wszakże Times powątpiewa, aby się utrzymać zdołał. 


Ministeryum handlu nakazało, aby ma linii telegra- 
t» s d 4 = 
ficznćj, między Krakowem i Lwowem, urządzone były 
slacye telegraficzne w Przemyślu i Rzeszowie. 

Caas ENAZCE ZADORA, 


Wiedeń 14 stycznia. Cor, Blat aus Bóhmen pisze 
z Wiednia 10 stycznia: Rosyjski tajny radca stanu 
Jagielski odjeżdża dziś wieczór z powrotem-do War- 
szawy iwiezie ze sobą’ negocyowany przez siebie 
ukłud o dostawę Soli, wedle którego Austrya dostar- 
czać ma Rosyi corocznie za 4 miliony złr. seli z ko- 
palń Bochni i Wieliczki. Traktat ten dla obu stron 
korzystny zawarty jest na lat 10. : 

— Tenże sam dziennik donosi, iż droga jaką Lu- 
dwik Napoleon zaczął organizować Francyą, zaczy- 
na obudzać w wyższych sferach nieufność , która lu- 
bo się dotąd w urzędowych dokumestach nie objawi- 
ła, wszakże zasługuje, aby ją znano we Francyi i 
stosownie oceniano. 

Królestwo Polskie. 

C. B.a. B. donosi z Kalisza 10 stycznia. „Z po- 
czątkiem b. r. wprowadzono ruski kalendarz nie tylko 
dla oznaczania daty, ale idla obchodzenia pod wzglę- 
em urzędowym świąt grecko- rossyjskich, chociaż 
kraj jest wyłącznie katolicki. "Tak np. 6 i-% sty- 
cznia (Święta ruskiego Boż. narodzenia) niewyszła 
w Warsząwie Żadna guzita i być może, że w Pol- 
sce wszystkie dzienniki niebędą mogły obchodzić 
świąt katolickich. Oprócz wojskowych jest w War- 
szawie niewięcćj jak 1600 wyznawców grecko-ros- 
syjskiego kościoła, a mimo to Boże narodzenie było 
obchodzone tego reku z nadzwyczajną uroczystością. 
Odbyła się wiełka wojskowa parada i z cytadeli wa- 
liły działa, Z urzędowego Źródła dowiadujemy się, 
Że w Russyi przez rok 1849 przeszło 2903 protcstan= 
tów na wisrę grecko- rossyjską , z których największa 
część przypada na prowincye nadbałtyckie, chocia 
i w prowineyi Ssrafowskićj znajdują się liczne gmi- 
ny protestanckie,* 

Niemcy. 


Gazeta Vossa donosi, 4% przeciw przedsukowi 
belgjskiemu, walka zwycięsko Się toczy. Z Anglia, 
Hiszpanią, Porlugslia, Sardynia i Hannowerem ZA= 
warto już umowy, A wkrótce przystąpią do nich inne 
pzństwa niemieckie, tudzież Austrya i Rossya i spo- 
dziewają się, że przed końcem 1852 r. nie będzie 
już przedruku. Sprawa ta popierana jest głównie 
z Paryża. ż $ 

— % Akwizgranu donosi tamtejsza gazeta d. 10go 
b. m. iż z wychodźców francuskich przybył tam Baze 
w towarzystwie agenta policy! francuskićj, a że nie 
misł paszportu, virzymał przeto pozwolenie tymcza- 
sowego pobytu dopóki pzpie'ów legitymacyjnych nie 
złoży. Baze oświadczy? MA to, iż woli się do Bru- 
kselli udać i zaraz tam odjechał, Jen. Lamoriciere 
udał się do Kolonii, gdzie JAKIS cząs zabawi. 


krancyąa, 


Paryż 10 stycznia. Dzisiejszy Monitor zawiera 
dwa następujące dekreta Prezydenta Rzpltćj: 
Ludwik Napoleon, Prezydent Rzpliéj, postanawia: 
Art. 1. Wygnani zostają 4 terytoryuw Francyi, 
Algeryi i kolonij, ze względa ną publiczne bezpie- 
czeństwo, byli reprezentanti Zgromadzesia prawo- 
dawczego, mianowicie: (tu Bäzwiska 67 reprezen- 
tautów między któremi: Wiktor Hugo, Perdiguier, 
Latrade, Coltavru, Faure, GaPbon, Lagrange, Nadaud, 
Joly, Schoelcher, de Flotte, „Labculsye, Esquiros, 
Madier de Montjau, Noë! Parfait, Péan, Raspail, Bac, 
Bancel, Dupont de Bussac, Malhieu (de la Drôme). 
Art. 2. Wrazie gdyby wbrew niniejszemu dekre- 
tówi, którykolwiek z nadmientiohych jndywidnów wró- 
cip na terytorium wzbronione będzie mógł być de- 
porlowanym ze względu na brZpieczeństwo publiczne. 
Dan w pałacu Tuilleries, PO Wysłuchaniu rady mi- 
nistrów, 9 stycznia 1852r. 
Ludwik Napoleon. 
Min. spraw wewa. dë Morny. 
Ludwik Napoleon, prezyden: Rzpltćj, postanawia: 
Art. 1. Zostają chwilowo Wydałeni z terytorium 
Francyi i Algieryi, ze względu na publiczne bezpie- 
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rych pierwszy rożwięzuje gwardye narodowe w całym czeństwo; byli reprezentanci 


Zgromadzenia pręwo- 

awczego, mianowicie: : mtb yag 

„ Duvergier de Hauratne, Creton; jen. Lamoricière ; 

aa ngarnier, Baze, jen. Leflò, jen. Bedeau, Thiers, 

ra de KRéimusat, Jules de Lasteyrie, Emil de 
ne Jen. Laidet, Pascal Duprat, Edgar Quinet; 

Antony „Thouret, Chauffour, Versigny. 

Art. rotę: ada mogli wrócić do Franeyi lub Al- 
geryi, jak tylko za: specyglnem pozwoleniem prezy- 
denta Rzpltej. Dan w ałacu Tuilteries sł 

y AE: Ł ss, po wysłu- 
chaniu rady ministrów 9 stycznia 1852r i 
Ludwik N, ” 
minister spraw wewn. de Morny. 
Czytamy dalej w Monitorze: i nótegny. 

„Rząd, mocno zdecydowany zapobiegać «góry 
wszelkim powodom niespokojności, musiał chwycić, 
się środków przeciwko pewnym osobom, których o0- 
beeność we Francyi mogłaby przywróceniu publięane=:, 
go spokoju stać na przeszkodzie. Srodki te obejmują 
trzy kategorye: 

W pierwszćj znajdują się indywidua przekonane 0. 
czynny udział w estatnich powstaniach; będą osne 
wedle stopn.a wiuy deportowane do Guyany: francuze: 
kićj lub Algieryi. m 

Drugą objęci są uznani przywódzcy socysiamu;. 
pobyt ich we Fraucyi mógłby pobudzać do wojny 
domowćj; wygnani będą z terytorium  francuzkiego: 
pod zagrożeniem deportacyi wrazie powrotu. i 

W trzecićj nakoniec kategoryi pomieszcecui slu», 
dzie. polityczni, którzy odznaczyli się swoją nieprzy= 
Jaźnią ku rządowi i których obecność stałaby się po- 
wodem agitacyi we Francyi; będą zatem chwilowo, 
wydaleni z kraju. * » 

W dzisiejszych okolicznościach obowiązkiem sjest 
rządu energia; wszakże będzie umiał utrzymać re-. 
pressyą w sprawiedliwych granicach. 

Powyższe dekreta dotyczą jedynie byłych woo 
s<entantów. PP Marc Dufraisse, Miot, Greppo,. 
thé i Richardet deportowani zostaną do Guyany fran- 
cuskićj.* jofax 2 3 

— Uważano, że na pierwszćj liście skazanych wie- 
le znajduje się imion uieznanych i beg znaczenia, — 
gdy tymczasem kilka pierwszego rzędu znakomitości. 
seceyalistyeznego stronnictwa , jakoto ; pp. Jules Fa- 
vre i Michel de Bourges pominięto; podobniek jest. 
między skazanemi p. Jales Leroux.: nierównie. mnićj 
znany od swojego brata Piotra Leroux , któremu prze- 
cież dano pokój. 

W ogóle dekreta powyższe na wszystkich klasach. 
ludności bardzo bolesne sprawiły wrażenie, które 
jeszcze się wzmogło na wiadomość. o wywiezienia. 
z twierdzy, Yvry skazanych na deportacyą 600 wię 
źmi, do Hawru, skąd na okręcie wojennym wyprawie=. 
ni będą wprost do Kajenny. W liczbie tych skaza- 
nych są dwie kobiety, które odznaczyły się. gorliwo=. 
kz DG» vaain rannych socyalistów, w dniach, 
wa © Borg isy doląd e WYPracowaniem pren 
są surowe. 


i mniejsze mieszezaństwo. 
Anglia. 


Londyn 9 stycznia. Dzisiaj odbyła się rada ga~ 
binetówa w Foreign Office. Obecni byli ministrowie : 
margr. Łansdowne, lord John Russel, sir. Ch. Wood, 
hr. Grey, p. Fox Maule, sir J. Baring, p. Labouchere; 
lórd Granville, sir G; Grey i br. Carlisle i t 

Królowa wezwała do zamku Windsor księcia Newe 
castle i margr. Lansdowne. 


| - Rossya. - REP tuai 

Cor. BL. a. Bóhm. pisze od granicy rosyjsko=buko= 
wińskićj 5 styeznia. Po wielu dziennikach uapotyką 
się znowu wieść często puszczaną o zniesieniu pod- 
daństwa w lłosyi, W ostatnich czasach wieść tę po- 
łączono m nowoczesnemi pojęciami, wróżąc prawie 
apedyktycznie urzeczywisinienie tego, za wynagro- 
dzeniem panów czyli raczćj właścicieli, ze strony 


że w tćm wszystkićm ani słowa prawdy, bo ma e 
nadziei ,.aby pańszezyzna zdiesioną została ji -i 
chřoiubi też aby w podobny sposób dało sigureaMgon ać 
wynagrodzenie właścicieli, Nie należy. f z Śr 
z uwagi, że stosunek chłopów x dnie już > bodo 
iany jest zupełnie piżeli w krajach e pańsz Ane y to 
poddaństwa, tylko szła a do prawnie zraę -A 
zatem 0: prawa re" wyswobodzenie całego $y» 
dk wozi razem © uprawnienie do-posiadanja 
porę na własność; z małeni bowiem, wyjątksni 
chłop rosyjski niemoźe posiadać nieruchomości Jak. 
że w obec takich okoliczności znieść możną poddań- 


4 


CZAS. 


stwo? Rząd też nie jest teraz w stanie powiększyć 
bieżący dług państwa tak ogrumną summą, jakąby 
wyniosły dwie trzecie wynagrodzenia, a to tèm mnićj, 
iż znaczniejsza część właścicieli ziemskich z powo- 
du nadwerężonego majątku natychmiast puściłaby 
w obieg otrzymane obligacye wynagrodzenia. Już 
dawnićj donosiłem o tóm, co w tćój kwestyi jest mo- 
żebnem, a czas pokaże, Że rząd rosyjski zwolna ale 
tém: pewnićj dąży do urzeczywistnienia swojego pla- 
nu to jest zamienienia poddanych chłopów w chłopów 
koronnych. p 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 15 stycznia. Onegdaj powiesił się na Długićj 
ulicy jakiś starzeć około 75 lat liczący, a to jak mówią z na- 
stępującego powodu. Żona jego odebrała z sprzedaży domu parę 
tysięcy, i tych mu dać niechciała. '„ Powieszę się jak mi nie 
dasz pieniędzy * zawołał. „A to się powieś * rzekła obojętnie 
przewidując że mąż obietnicy dotrzyma. Po' tój krótkićj roz- 
mowie poszedł do kościoła i wróciwszy odebrał sobie“ życie. 

— Przedstawiona dziś kóomedya Korzeniowskiego Pani Ada- 
mowa słusznie liczy się do najpiękniejszych tego ulubionego pi- 
sarza utworów, wszakże rzadko ona na naszćj scenie się poja- 
wia i nie widzieliśmy jćj jak za dawnego składu personale te- 
atralnego. Ileż tu prawdy w odmalowaniu życia młodzieży za- 
jętój kartami i miłostkami, i w osobie starca, który nadarem- 
nie jak drugi „Quasimodo* szukał serca coby się doń przy- 
wiązało a wreszcie oswoił się z tą myślą, że każde: uczucie 
odtrąci się od szpetnój postawy jego, i z tem się zestarzał, a 
teraz już nie miłości oczekuje, żąda tylko aby nie miano dlań 
odrazy, aby za krocie jego ofiarowano mu tylko obojętność, 
gdyż mu się życie samotne przykrzy. Zimna napozór twarz jego, 
bo jak sam powiada, to nie papier welinowy gdzie wyczyta 
co na nim ńapisano, ale brulion wszerz i wzdłuż zagryzmolony, 
zimna ta twarz nie łatwo da odgadnąć co się w duszy dzieje. 
Głęboką znajomość ludzi i praktyczną filozofią życia umiał w nim 
autor dać poznać i charakter ten w całćj konsekwencyi prze- 
prowadzony ma w sobie coś pięknego. Inne osoby dramatu ró- 
wnież wykończone: i zalotnica i uwiedziona Kasia i dwaj mlo- 
dzieńcy co nie umieli się oprzeć ponętnym wdziękom i poświę- 
cili dla nićj, pierwszy prawdziwą miłość, drugi przyjaźń. Pełno 
ruchu, pełno życia, sceny zajmujące, rozmowy z taką umieję- 
tnością prowadzone, iż nie można w nich nie zbytecznego i nie 
brakującego dostrzedz, a powleczone wszystko ogładą towarzy- 
ską, tak iż objawy nawet namiętności nie rażą ucha i oka. 

P. Linkowski w roli starca, pokazał iż godnie występować 
może w wyższćj komedyi. Gra jego wszędzie naturalna, cienio- 
wana, bez patetyczności i karykatury, w które tak łatwo wpaść 
tu można było, przypominała mam świetne czasy sceny krakow- 
skićj. Szpetny i garbaty, nie był dziwolągiem ; poważny, nie był 
zimnym; a przez zwiędłe lica przebijał ruch i giestykulacya 
nie przekraczająca granie zatkniętych mu rolą jego; przytem 
delikatna modulacya głosu jak u człowieka, w którym wiek i 
rozum pohamował namiętności, lecz ich nie wykorzenił. P. Ja- 
nowski w roli „Karola* w rozmowie swojćj z „Panią Adamo- 
wą* nie zachował należycie stopniowania od obojętności i ironii 
z jaką winien był rozpocząć dyalog, do szału rozkochanego. 
Panna Chełchowska w roli „Kasi“ zbyt jednotonnie mianowicie 
w pierwszych scenach recytowała rolę swoją, a i. w odpowie- 
dziach skromnych dawanych hrabiemu, należało się zwolna uno- 
sié i zachować w głosie crescendo. W późniejszych scenach wię- 
cój już widzieliśmy usilności. Panna 'Targowska w roli „Pani 
Adamówój* miała tak obszerne i wdzięczne pole do popisu jak 
mało która sztuka przedstawia. Zdawałoby się iż nie łatwiej- 
szego jak rozwinąć kobiecie całe bogactwo wdzięków, kapry- 
sności, ironii i ułudy, a wszelako raziła nas gra nieożywiona, 
jednostajność ruchów, w miejscu kokieteryi wymuszoność , w miej- 
scu swobody, stąpanie baletnicze. W głosie również nie było tego 
dźwięku, który potrafił porywać kolejno Alfreda, Karola i hra- 
biego , wszystko. wymawiane tonem jednakowym, który ani razu 
wie drżał, ani razu nie miękł, ani razu się nie wznosił i nie 
zniżał. Prawda że „Pani Adamowa* to jedna z ról najwięk- 
szych, to też nie dziwić się, żeśmy wybredni kiedy ją nie znaj- 
dziemy odpowiednią ideałowi, jaki nam Korzeniowski stworzył. 
Role podrzędne dobrze poszły, chociaż lokaj pani Adamowćj był 
nieco jak to mówią „impertynencki*; a przecież do ogólnćj har- 
monii potrzeba aby każda rola w swoim zakresie została. Do- 
wiodła tego dziś pani Linkowska która zupełnie podrzędną przy- 
jęła rolę, jak gdyby dla pokazania że i powiedzenie kilku słów 
na scenie wymaga takićj dokładności jak grając bohatera sztuki; 
to też nie inaczćj rozumieliśmy dzisiejsze wystąpienie p. Lin- 
kowskićj w roli Anusi. 

— Piszą nam z Stryjskiego 9 stycznia : 


lic, 0 maszych stronach ani słowa. A przecież nasz gród w którym 
wyrabiają sławne kiełbaski, co ma sławną rzeczną kąpiel i w któ- 
rego okolicach niedawno liczono 53ch kawalerów (marcowych) i 
88 panien, (oczywiście młodych) nie powinien być pominięty. 
W krótkości tylko Wspomnę , bo'u nas nie ma czasu na pisaniny, 
mało nawet czytamy. Nie będę się użalał na nieurodzaj, taniość, 
słotę , błoto lub grudę, to już nie nowina. Zresztą u nas nie znać 
złych czasów, mina gęsta, humor dobry; choć bieda to hoc! 
U nas nie ma adwentu, ciągły karnawał, ciągłe święta. Pomi- 
jam że polujemy; bijemy dziki, sarny; zające; a czasem tylko 
psy; że wieczorami tniemy preferansa, & często i halbika, ma- 
my wciąż to imieniny, to wesela, chrzciny 1 Z rozmaitych oko- 
liczności obiady (a ©0 za obiady), herbaty, bale, że ezłowiek 
nie raz nie wie które z zaprosin wybrać, i wreszcie aż kabałki 


Kostium 


| 


| 
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radzić się musi dokąd pojechać? Co będzie w karnawał? nie 
wiem, ale aż strach pomyśleć słysząc o projektach. Trzebaby 
nam tu koniecznie jak najprędzój kolei żelaznćj; (i mówiące 
między nami, gdyby nie taka golizna, tobyśmy ją sobie konie- 
cznie zbudowali, żelazo już mamy) wtedy to możnaby sobie 
użyć! bo zjadłszy np, kapitalny obiad w H. możnaby dyrnąć 
zaraz na bal do Ż. i rano już być na polowaniu w Ł. ztam- 
tąd prosto na wesele do S. i tak dalój. A teraz często towa- 
rzystwo rozerwane, i nieraz trafia się że biedne panny muszą 
z sobą do mazura stawać. 

Kończę, bom niewyspany i okulawiony już, muszę się wy- 
wczasować i zebrać siły na jutrzejszy wieczór, a będzie to nie 
lada robota, bo człek nim dojedzie, tò się już wyskacze po 
grudzie. 

Racz szanowny Redaktorze te choć mizerną bazgraninę przy- 
jąć do Kroniki Czasu. 

Pozdrowienie i szacunek 
EE TOOK 

Przyjechali do Krakowa od dnia ligo do 15go stycznia: 
Sabiński Jan. księgarz, z Wadowie, Gablenz Alojza ze Lwowa, 
Czechowski Erazm, Darski Erazm, Kosińska Apolonia, z Galicyi. 
Bicbek Jan z Prus. Hrabina Romer Anna z Osicka. Balasan Jakób. 
Kaijin Jan z Botuszan. Sacher Marya z Salzburg» Janiszewski Jó- 
zef n Berna. Jahn Józef, Jagielski N., członek kom. finans, i rze- 
czywisty e. ros. radzca stanu, Kasprzykiewicz Jan. Richetti Eug., 
Wiwodzów Emilia, Steruberg Adolf, fabrykant kwiatów, z Wiednia. 

Wyjechali: Weissenbach Karol do Sobolowa. Ks. Lubomirski 
Jerzy do Lwowa. Morski Feliks do Dembicy. Edwards Daniel do 
Lwowa. Kaczkowski Karol do Lwowa, Als do Rzeszowa. Rebicki 
Alizy do Lwowa. Orzechowski Władysław do Wiednia. Kube 
Ludwik do Przemyśla. À 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


teder Kursa telegraficzne % dnia 15go stycenia. feta 
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5-prog, 0494. Motelis U'noprun F45/5 Metali 4-prno., 76 

4 proc. x i550 r. 90'/,,— 3-proo. 58%/,, — 1-vroc.19'/,— Metalik: 

r ciągn. s 1839 r. ra 250, 280. — Augsburg 12414. — Londyn 12 

23 kr. — Paryż 147. Akcye Bankowe 1227 Abeye kole: 

żel. półn. Kordin. 156 Pożyczka zor, 1851 lit. A. 915%. — B. 102. 

Kurs krakowski »d. 15 stycznia. Banknoty 85!/,, — Pruski ku- 
rant 106. — Imperyaty ros. 34 gr. 18, Ruble srebrne 100%. — 
Dukaty 20 złp. gr. 6 — Listy zastawne Król. Pols. bez kupon. 
99%. — Listy zast. galio. żądają 83. — dają 82',. — Cwane. 
stare 106 nawe t07'//,. 

Kurs twowakł zd. 12 stycznia. Dukat holen. 5 złr. 45 kr. — Du- 
kat cen. b złr. 49 kr.. Półimperya? rosyjskie 10 zdr. 6 
Kr. — Rubel rosyjski 1 złr. 57 kr. — "V'alar pruski I złr. 50 
kr. — Polski kurant i pięciozłot. I złr. 28kr. — Galic. listy 
zastawne za 100 zdr. 81 złr 50 kr. 

Kurs wiedeński z dnia 14 stycznia, —  Metaliki 94, — Nowa 
pożyczko 837/,. -- Akcye Banku wiedons. 1220. — Akcye Kolei 
żelazn. '559,.—Agio od złota 31',. od arcbsa 247. 

Ikurs wrociawski z dnia 14 stycz. Banknoty anstryackie 805,,. 

Listy zast. Król. Połs. 


Listy za-t. poznań. 10t. nowe 95, 
-95y — Akeyo kolei żelamn. 


różie w najpiękniejszym guście są do 
wypożyczenia ; tudzież dostać można 
domino z kolorowój mantyny, a to 


y 349 na <óm piętrze. (559-2-3) 


0 Mj. 
2 e pod liczbą 24/5 przy głównym Rynku ka- 
żdego czasu są do wynajęcia. Bliższa wię- 


domość w handlu Jana Bredy. (553-2. 3) 


przy ulicy Szewskićj 


wraz z piwnicami w domu Wgo Louis 


W HANDLU A. RASCHKE 


cs) Pensyon francuzki dla panier © 
we Lwowie. 


P. Zofia Gajewska z domu de Scher otrzymawszy pozwolenie 
od Wysokiego Rządu krajowego, "tworzyła na dniu I grudnia b. r. 
1951 pensyon francuski we Lwowie. dla mieszkających i docho- 
dzących papiew. M 

Oprócz języka francuzkiego. który będzie językiem codziennój 
kouwersacyi, przez właścicielkę pensyonu systematycznie udziela- 
nego Wraz z poprawną ortogralią i nauką sty lu. wykładane jeszcze 
będą przedmioty nastęzujące: 1) Nauka Religii przez księdza ka- 
techetę, wyznaczonego z konsystorza stolicy arcy-biskupićj obrządku 
łacińskiego, w razię zaś innego wyznania panienki, przez ducha 
wnego którego rodzice obiorą, 2) Języki: Niemiecki i Polski. 3) 
Arytmetyka. 4) Geografia. 5) Historyu powszechna. 6) Główne 
zarysy Historyi Naturalnćj. 7y Dia. dóroślejszy ch panienek wykłu- 
dane heda: a) Wiadomośai z Kiwyki i Chemii. b): Wiadomości vz 
Estetyki dające ich sądowi o piękności w przyrodzie i sztuce pe- 
wna stałą podstawe, nadewszystko zaś zwracające umysł ku za- 
miłowaniu religii. cnoty i szlachetności, przytóm treśsiwy obraz 
Historyi Sztuk. c) Wykład krótki przystępny Historyi Literatury 
niemieckićj, polskićj i francuskićj, 8) Roboty ręczne kobiece, ma- 
jące na celu użytek, ozdobę i przyjemność. Er 6 s 

Talenta jaho to: języki angielski włoski i rosyjski, rysunki i 
kaligrafia, muzyka, tance i gimnas'yka udzielane będą na żądanie. 

Rodzice i interesowani bliższą wiadomość powziąść mógą w pen- 
syonie Ner 32 dom Harimanna, naprzeciw kościoła: katedralnego 
we Lwowie, R 


Pensionnat : français pour les demoiselles 
: a Lèëopol. 


Me: Sophie Gajewska née de Scher ayant obtenu la permission 
du Gouvernement de Su Majesté Imperiale a ouvert le ter Xbr 
1851 w Leopol un Pensionnat français pour les jeunes demoisel- 
les. Eile a Fhnaneur den informer les honorables parents et de 
lear saumettre le programme d'instruction, selon le quel elle diri- 
gera Peducation des jeunes personnes qu'ils voudront placer comme 
pensionnaires ou externes. 3 

Qvtre le français. ses principes. et| conversation journal tre en 
cette langne, dont elle se <hargera spécialement, seront: enseignés: 
1) La religion par un ecelćsiastiqie designć par le Consistoire du 
sègre Archieyiscopale du rite lstin, en oas d'autre rite par les ec- 
clósiutiques choisis par- les parents, 2) Les langues: Allemande et 
Polonaise. 3) Arithmetique, 4) Géographie. $) Histoire uni- 
verselle, 6) Les principaux récits. de Vhistotre naturelle. 1) Pour 
les demoiselles avancées dans Péduca.ion seront expliquées: a) Jes 
connajssances pratiques de Physique et de Chimie. b) des leę ins 
dFsthetique qui doivent donner à levr jugement une idéè vraie du 
beau dans la natareet dans Fart et surtoat diriger leur esprit vers 
Pamour de la religion, de Pordre et des sentimens robles; avssi 
Pexposé précis de 'Ihistoire des arts. c) Un conr abrégé de lhi- 
stoire de la littérature allemande, polonwise et française. 8) Les 
ouvrages ù Paiguille utiles et d'agrément. 

Lies talents tels que; Langlais, Vitalien, le russe, le dessin et 
la caligraphie, la musique, la danse et la gymnastique seront en- 
acigrós à la demande spéciale des parents. 

Pour de pla: amples renseignements les parents et Jes personnes 
interessćea sońt priócs de adresser à la Pension nr. 32 maison 


Hartmann. vis-à-vis de la Cathćdrale h Léopol. 
F. BOGZKOWSKI dawnićj PĘTZELT. 
i i w Tarnowie =" 
poleca Szanownćj Publiczności swój świeżo zaopatrzony znaczny 


Sklad Zegarów 


najnowszym guście, jako to: salonowe roczne i miesjęcy- 


w jak 


ne, wahadłowe, hronzowe, platorowane, stołowe wiedeńskie, land 
szaftowe z» muzyką, ramowe, podróżne bronzowe, gospodarskie 
Acienne (Schwarzwalder) zwane, mniejsze (Schotten) zwane, ró- 
żne muzyki do zegarów, zegarki kieszonkowe złotę i srebrne w ró- 
żnych gatunkach po cenach najumiarkowańszych, oraz wszelkie 
(547-2-3) 


obstalnnki w jak najkrótszym czasie uskatceznia. 


są kostiumy krakowskie zupełnie nowe 
do wypożyczenia. 


Podpisany ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż z upoważnieniem właściwej Władzy 


ra 


założył w mieście tutejszém 


HBERWEGEC 
Likworów i Wódek Gdańskic 


: 


z którćj sprzedaż wyrobów 


z dniem 48 b. im. rozpocznie w Sukienmnicach. 


Wag” po cenach nader 


(570-1-3) 


Wyczytuję w Czasie częste korespondencye z różnych oko- | w Fabryce téj znajdują się Kremy francuskie, Likwory i Wódki w rozmaitych i wytwornych gatunkach 
LJ 


| 


umiarkowanych. ABE ! 
W. L. Anczycć. magister farmacyi. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


|gPAN EAROM PRĘŻNOŚĆ KIERUNEK 
gr z <1EPTA é 
A Z w mierso pa- |° TOP. CIE pary wodnój wiatra 
Ę N |ryskiój spro-|  wodług w powiotrza A 
a jg wadzosy do Bosamapo: 
0* Reaumura. czyli 6. uatężowio. 
15 2 |2 " 5%, 824j j- 4% 0 2” 45 | zpł. zachod. słaby 
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WDRUKAŽŽI CZASU. 


STAN SJAWISKA ZMIANA TEMPER. 
w 
ATMOSFERY. NAPOWIETRENR ciągu dnia 
od do 


pogoda z chmar. 
pochmurno 
pogoda 


deszcz drobny 
dołem mgła gruba 


je sajtos 


